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w i a d o m o ś c i  k r a j ó w »  r y ł  w  stopniach podporubzników l u b  nawet i
Petersburg,-dnia му kwietnia. poruczników. CzaS przepędzony w  szkole i  po-t

Onowem urządzeniu szkoły glównęy in iy -  św ięcony nabyciu ta k  potrzebnych wiadomo-;
nieryi l e i , liczy  się w  każdym względzie za służbę

Sozodrobliwcścią najłaskawszego M onarchy czynną,
g łów na szkoła inźen iery i now ą o trzym ała  erga- I  ta k  g łówna szkbła inżyn ie ry i, łącząc d l i
n izacyą. , saińych o fice rów  korzyści skarbowego u trzy -j

Po zńacenem powiększeniu wszelkich pomow mania, z nifcocenionemi w idokam i udoskonalę^
cy  naukow ych , i  pomnożeniu lic zb y  nauczy- n ia  się W naukach i  postąpienia w  stopniach, da*
c ie li, ta  szkoła przeznaczoną została d l*  48 o fi-  je m łodzieży chcące j bydź użyteczną ,w i łu -
cerów  inźen ie ry i i  96 podoficerów , nazwanych źbie w o je n n e j w  oddziale uczonym naydogo-
kondoktoram i. O ficerow ie  doskonalący się dnieyszą zręczność, do doyścia do ta k  ważnego
W n iey mają sobie wyznaczoną gażę odpow ie- celu.
dnią stopniow i i  pieniądze na kwaterę; kondu- Zw ierzchność szkolna podając to  do pówsze^
k to ro w ie  zaś u trzym u ją  się zupełnie na koszcie chney wiadomości; w  mocńem jest przekonaniu*
skafibowym. W  szkole te y  jest dw ie klassy i i  snaydą się m łodzieńcy, k tó rzy  zechcą korzy-t
dla o ficerów : niższa i  w yższa : a t r z y  d ia ko n - stad ze względów nayłaśk* wazego M onarchy^
duk to rów : niższa; średnia i  wyższa; hauk i zaś poświęcą się służbie, k tóra  udoskonaliwszy ic h
są następujące: w iadóm cści wdyskowe, o tw o rzy  każdemu z n ich

W  klassach kondukto rsk ich : nauka chrz#- iśrogę do nagród i  stopni w  m iarę jego dosko-t
ściańska, h is to ry a , jeogra fia , język i: rossyy- nałośbh
ski i  francuzk i, a ry tm e tyka , jeom etrya i  t r y -
gonometrya (teoryczna i praktyczna), algebra; t i i s z P A Ń i J A »
jeometrya analityczna* kałkuł dyfferencyalny; M a d ry t dnia 13 kwietnia. T ak  Król; jaH
plani-metrya, rysunek pozycyy, budownictwo ko też małżonka jego , którą naród powszech-'
i  jego rysunek, aźtyllerya i fo rty fikac ja  polna. nie Uwielbia, pokazują się często publicznie*;

W  klassach oficerskich: p lan i-m etrya (z za- i  bywają w ita n i radosneźni okrzykam i,
stosowaniem te o ry i cieniów  i  perspektyw y do M onarcha postanow ił skrócić oznaczony
ciesie lstwa i  m tilarstwa), zdejm owanie pozy- dsw niey czas zwołan ia stanów  (Cortea) i w y *
cyy, ka łku ł in te g ra ln y * fizyka , chemia, cżęść da ł nowe urządzen ie* aby posiedzenia ich  za«
technolog ii, mechanika, a rch itektura* fo r ty  f ik a *  czę ły się nie 9 lipca, ale 9 czerwca,
cya trw a ła  1 budow nictw o. X iąaę San Fernando, b y ły  m in is te r inte-a

P rz y jm u ją  się do te y  szkoły m łodzieńcy nie ressów zagranicznych, usiłu je w  gazetach tu -
m niey jak czternaście la t mający, dobrych o -  teyszych uspraw ied liw ić  dawniejsze czynności;
byczajów  , zdatni do nauk, i  mający już dobre swoje.
w ychow anie  początkowe. P rzyjęcie  odbywa Rachują do 20,000 w ygnańców  hiszpańskich
się w  miesiącu październiku po odbytym  kursie k tó rz y  teraz do o jczyzn y  powrabają* W sza k-
rocznym . C i, k tó rzy  oświadczą chęć w e jśc ia  że w y  to k  kró lew sk i: zabrania pow ro tu  tym , k tó -
do tey  g łów ney s z k o ły , muszą dadź dowód rz y  b y li stronnikam i Józefa Bonapartego, i  k tó -
sw ych postępków w  naukach przez ехатея* rych  Josephinos nazywają, dopóki stany w zg lę -
podiug k tó rego* stosownie do stopnia w ia - dem ich  losu nie w yrzeką. W  skutku tegó
domości jak i posiadają , umieszczają się w  je - postanowienia jenerał M in a  zatrzym uje  ich na
dney t  klass konduktorskich , lub naw et prosto g ran icy, lub  nazad za granicę odsyła. D aw iey*
W niższey o fice rsk ie j. sza w ięc  wiadomość o ich przyw ołan ia  n ie  р ф

Na końcu każdego roku odbywa się ехатеп  tw ie rd za  się.
z ty c h  przedm iotów , k- óre w  roku  ty m  b y ły  Nakazano spisać wszystkie papiery in kw izy -
dawane , a po n im  uczniow ie stosownie do oka- v cy i, dla stosownego ich  użycia w  swoim czasie,
żanego postępku w  naukach Umiesczają się N ie  thoźua tego dopełnić w  Barcellonie i  іюи
w  w yższe j klassie. N ieczyn iący nadziei dalsze- nych miastach, bo lud tam eczny zupełnie je  zn i-
go postępu Wypuszczają się do pó łków  polowych; szczyt.
C i zaś, k tó rzy  skończą kursa w  klassach o fi-  W yćhodżąćy tu  dziennik konstytucyonista
eejakich, poęzynają służbę w  korpusie іядепіе; dpnosi * i i  gdm ira l Vj)ląr\ę»nęiQ  p o w ró c i Щ



z  Kadyxu, dla urządzenia potęgi m o rs k ie j na­
ro d o w e j.

Z  szła znowu odmiana m in istrów  naszych. 
P . Arguellesy jeden z na jgo rliw szych  s tronn i­
ków  stanów ('Cortes), o trzym a ł urząd m in istra  
spraw iedliwości na m ie jscu  Pana G arcia de la  
Torre^ P. Jaoat, jest m in istrem  morskim na 
mieyscu P. Salazar; a P. G arcia  Herreros, zo- 
sta ł m in istrem  spraw wewnętrznych.

W  Kadyxie  u tw orzono korpus pa tryo tyczny 
dla odbywania służby w mieście. Żebrano db- 
piero 4 kompanije jego.

Na wniosrk tym czasow e j jun ty , postanowił 
K ró l  uw oln ić od służby W o jsko w e j tych  wszy.? 
stk icb , k tó rz y  z końcem roku 1817 la ta  swoje 
W ysłużyli.

Marszałek polny M anue l Falesco został m is* 
no warty tu te js z y m  gubernatorem .

W e  wszystkich praw ie miastach hiszpań­
skich panuje zupełna spokoyncść i  żadnej n ie  
mass p ro w in c j i , k tó raby k o n s ty tu c ji nie za­
przysięgła. W szędzie tw o rzą  się polityczne 
kluby.

Gubernatora w Ceuła uw ięziono i  zaprowa- 
dzono do G ib ra lta ru  , za to , i i  się wzbrania ł 
ogłosić k o n s ty tu c ji. S łychać, iż  biskup tam e­
czny. nie chciał także jey zaprzysiądz.

Na wyspach Balearskich ogłoszono także u* 
roczyście ko n s ty tu c ją . W ie lko rządca  w yspy 
M a jo rk i z łoży ł urząd i  pop łyną ł do H iszpanii. 
Zniesienie in k w iz y c ji sp raw iło  tam  powszechną 
radość.

Jenerałow ie Freyre , V a ld a t i  Campana ba­
w ią  ciągle w  głów ney kw aterze w  Porto Sti 
M a ria .

Ponowiono uchwałę^ stanów z d. 19 lipca  
1 8 i 5, k tó ra  znosi wszystkie dawne przyw de- 
je ikorony, znane pod nazwiskiem  własności dzie­
d z iczne j kró lew skie j. W  skutku czego w yda ł 
M onarcha urządzenie, aby dochody z nich po 
dzień 9 marca, jako też dochody zakonu ś. Ja- 
kóba de Compostella, obrócono na wsparcie nie­
szczęśliwych rodzin  osób, k tó re  d. \o  marca 
padły o fia rą  rozruchów  w  Kadyxie. (*)

W  K a ta lon ii, K a s ty lii, M b  ladze, Kordubie, 
Grenadzie i  innych  miastach lub p row inc jach , 
zniesiono samowolnie m onopolium ty to n iu  i  ta ­
baki, przez co skarb u tra c ił codzienny4 i  naype- 
wnieyszy dochód. K ró l p rz y w ró c ił takowe mo- 
nopolium.
u Jenerałowie F reyre , Campana i  Yaldes o - 

czekują skutku w yw odu sądowego w  sprawie 
ich  o rzeź dnia logo  marca w  K adyxie. Je­
nera ł Salvador tru d n i się nieprzerwanie w yw o* 
dem te y  op łakane j sprawy.

W óysko przeznaczone do w yp ra w y  zamor­
s k ie j rozchodzi się do miejsc# z k tó rych  je do 
A n d a lu z ji ściągniono;1 rozpuszczono już także 
g re n a d ie ró w  m ilic y jn y c h ; nakoniec, znoszą na 
ląd z okrę tów  do teyże w yp raw y  przeinaczo­
nych wszelkie zapasy żywności, i  zaraz są przy­
dawane.

(*) Dochody te składają się z dziesięcin na, 
p łody  ziemskie, które do kassy królew­
s k ie j i  duchownej w p ływ a ły. Teraz zn ie­
siono dziesięcinę, a zaległości je y  d la  n ie­
szczęśliwych rodzin  przeznaczono. Oprócz 
tego zbierana będzie d la  nich sjsładka w  ca­
łym, k ra ju  hiszpańskim.

, . P u lk  " " “ У B u r805’ ■ b o ją cy  w  Kornnnie.
składkl na wystaw iem e pom nika pn.k o " 

w m k o w i Aceyedo 12,000 realów.
W id z ie ć  się daje po n iek tó rych  prowincyach 

(pisze dzienn ik za-gorzaio-rojahstowsk, paryski 
zwany dziennik sporom na mocy p ryw a tnych  l i ­
stów) nieporozum ienie m iędzy w ładzam i,"i ched 
nieuznawania w ładzy k ró lew skiey p0sp0j „  z j y  
tą  centralną. Dowodem tego o p o r y  s trony  
jenerała M im  w  uznaniu Pana Escudero za 
politycznego naczelnika prow m cyi. J ts t on 
rodem z N a w a r ry ,  i  b y ł z mey deputowanym 
w  stanach r  . 8 . , .  W ys łanych  na spotkanie 
go kuku  urzędn ików  m unicypalnych w yp rzedz ił 
o fic e r  z 6  żołnierzam i, k tó rych  M ina  w yp ra w ił 
do F a n i Escudero z oświadczeniem, iż  n iew oltió  
m u przybydź do sto licy N aw arry . Słychać ta l*  
ze , IZ u tw o rzy ła  S ię  w Y a lla d o lid  ju n ta  opozr- 
cyyna, ze n iektó re  prow ineye m ia ły  tam swo­
ich  deputowanych wysład, i  ze M in , w y ­
p ra w ił do jey składu dwóch m łodych o ficerów  
ale nieupoważnionych wcale od mieszkańców. ’

Ukazały się w M adrycie  lis ty  (donos, tenże 
dziennik sporom) pisane z Barcetlony d. 3o mar 
ca, k tó re  są zatrważające. W yrażono w mch: 
„  Ka ta ion ija  jest teraz do niepoznania. Stała 
„  się) ona dla uczciw ych ludzi padołem płaczu i  
„  trw ó g ' K ró l p rzy ją ł ko n s ty tu c ją , co pow .n- 
97 nc* y  p rzy tłu m ić  niesnaski i  uspokoić u m y s ły  
„  lecz to  jeszcze nie nastąpiło. Katalcmczy- 
„  kow ie , k tó rz y  zawsze chcą lepiey nad in n yć li 
„  rob ić , n ie  chcą ani K ró b  konsty tucy jnego  
„  ani n iekonstytucyjnego. Będąc is to tn ie  re -  
„  pub ikanami, chcą wdziać na g łow ę koronę 
„o b yw a te lską , i  od samych siebie zależeć. A le . 
„ z e  talenta p rzyw ódców  tego zamysłu nie od - 
„  powiadająewysokim ich  myślom, jesteśmy w iec 
„  bez rządu, c zy li zostajemy w  anarch ii. N ie  
„  trzym a ją  się u nas k o n s ty tu c ji, jakbyśmy jey  
„  nie znali. Lubo K ró l za tw ie rdz ił w yb ó r Fa- 
„  na Y illacam pa na kapitana jeneraltiego nasz ły  
„  p row m cyi) wszakże inne władze nie są jeszcze 
„  potw ierdzone; spodziewamy się a to li, iż  będą 
„  potw ierdzone niebawnie. Tymczasem zacho- 
„d z ą  ustaw iczne zm iany w  urzędnikach. Jubo 
„  ko n s ty tu c ją  zaprzysięgli. T o  przecież m o . 
„  zna spraw iedliw ie powiedzieć, iż  nigdzie me le - 
„  je się k re w  obywatelska.”

K o n s ty tu c y jn a  mumcypalfióść miasta K a - 
dyxu  przysła ła K ró lo w i adres dzięku jący i i  
ko n s ty tu c ją  zaprzysiągł. Przesła ł mu także 
adres z S ew illi dnia 21 marca pu łkow n ik  Riego, 
drug i w  dowództw ie p0 jenerale Quiroga w oy­
ska zwanego początkowo konstytuoyynem .

Gazeta urzędowa ogłosiła ustawę k ró le w ­
ską w k tó r e j wyrażono: „  Zasmucony K ró l
wypadkam i zaszłemi w K.adyx;e, przedsięwzię- 
tem i W celu przeszkodzenia, aby od całego na­
rodu pożądane zaprowadzenie k o n s ty tu c ji nie 
w zię ło  skutku, postanow ił użyć całey w ładzy 
s łużące j mu, aby to  św ięte praw o jak n a jr y ­
c h le j w  całey jego rozciąglpści wykonane zo­
stało. T y m  końcem postanow ił, ażeby spraw­
ców tego haniebnego postępku natychm iast do 
sądu poc iągn ię to , i  codziennie w  te y  m ierze 
przesyłano mu dokładne doniesienie.

Taż gazeta urzędowa umieściła doniesienie 
jenerała O donoju % K a d jx u  pod dniem 4tym  
kw ie tn ia . W y ra z ił w  n ie m , i i  p rz y b y ł tam  
przez wyspę L e o n , gdzie od swych to w arzy-



szów bron i z uniesieniem i  radością b y ł p rzy - 
ję ty , oraz, źe m ianował jenerała O doli dowód­
cą obozu pod G ibra ltarem , a część woyska prze- 
znaczył na osadę do Kadyxu . T y m  sposobem 
usunął resztę obawy i niedow ierzania , jakie 
jeszcae bydź m ogły. W  K adyx ie  p rzy ję to  go 
ż uniesieniem do nieopisama. G dy wjeżdżał 
zaraz po południu w tow arzys tw ie  jenerałów  
Quiroga, Riego, i  w ie lkorządcy Don C. Yaldes, 
na tłok  w iu jącego  ich  lu d u , radosne okrzyk i 
nieprzestanme wydającego, i  co chw ila  za trzy ­
mującego ich, by t tak w ie lk i, iż dopiero o go­
dzinie l i t e y  w ieczorem  m -gh się dostać do 
przeznaczonego tm  mieszkania,

K ró l m ianował- Hrabiego M on tijo , g o rliw e ­
go stronnika konsty tucy i stanów (Cortes), w ie l­
korządcą dawney K a s ty lii; na ■ m ieyscii jenerała 
porucznika Karo la  (У D onnel D rug im  zaś dowód­
cą tey p rdw m cy i jest sławny DiazTEm pecinada.

S łychać, iz  od dnia 8 z. m. żaden z tu te y - 
szycb posłów zagranicznych nie pokazał się u 
dw oru. Zdaje się, iż  czekają na nowe od rzą­
dów swoich przepisy.

M onarcha nasz odbiera ze wszystkich miast 
adressa,podziękowania za przyjęcie  konstytuoyi.

Zapewniają, iź X iążę In fan tado  opuści tu« 
teyszą s-.olieę i  oyczyznę, a osiądzie we W ło ­
szech, gdzie ma znaczne dobra.' On ty lk o  je­
den z grandów hiszpańskich me popadł nigdy 
w  niełaskę u K ró la .

Papiery skarbowe nasze, które  daw niey ża­
dnego praw ie me m ia ły  w a lo ru , podnoszą się 
coraz, bardziey w cenie.

Kap tu ła  arcy-b iskupstw a toledaóskiego za­
przysięgła także dnia 2 5 marca ko n s ty tu c ją  
na ś w ię te j E w ą n je lii,  a potem śpiewano Te  
Deum  w  kościele katedralnym  w Toledo.

Ła tw o  sobie w ystaw ić  .mcżna , iź  m nichy 
w  ogólności nie są w ie lk itm i p rzy jac ió łm i no­
wego porządku rze czy , k tó ry  się całemu na­
rodow i ta k  o a rdzo podoba; N iedawno pewny 
kapucyn pow iedzia ł na kazaniu w A lf  a r ia , i i  
lepiey znEzczyć kościoł i  wszystkich chrze­
ścijan żywcem  pogrzebać, jak zaprzysiądz kon- 
sU tucyą . Takowe oświadczenie rozgniewało 
bardzo obecnych słuchaczy,

Pogłoska o zamyśle jezu itów  wzniecenia 
kon tra -rew o lucy i, na jm n ie jszego teraz na u - 
myśle nie czy .ii wrażenia ; a użyte stosowne 
środki potra fią  u trzym ać tych  zakonników  
w  należy tem posłuszeństwie, aż do czasu w y ­
w iezienia ich z kraju.

Teraźn ie jszy w ielkorządca prow incy i  jene­
ra ł ѴШасатра, b y ł gubernatorem w  M ą d ry -  
cie podctas pow rotu  K ró la ,  a potśm siedmał 
w  w ię«enfu . J u t  w ie lk im  nieprzyjacielem A n- 
g tk o w . W ie lkorządca A rra g o n ii M argrabia 
d /J la z a n , jest starszym bratem  sławnego P a- 
І ф х а .  W ie lkorządca W alenc j i , H rab ia  A l - 
dom ooar, n e posiada ( jak s łychać) w ie lk ich  
ta len tów . Jenerał Q uiroga  b y ł dawniey umie­
szczony p rzy  g łów nym  sstabje, a poźniey m iał 
dowództwo półku asiuryyskiego. Riego  b y ł 
przed 3ma la ty  kapitanem.

Podczas stawiania kamienia ko n s ty tu cy jn e ­
go w 7 u d t la ,  p rz y b y ł tam z F a lla d o ltd  pojazd 
z czterema inkw izy to ram i, k tó rz y  chc ie li udać 
się do Francyi. Zaproszono ich  na ten obrzęd. 
B y li, a potem ze wszelką grzecznością odpro­
wadzono ich  do pojazdu.

G dy .Riego w jeżdżał tryum fa ln ie  do Sewil­
l i ,  chciano mu w łożyd w ien iec la u ro w y  na gło­
wę. N ie  p rz y ją ł te g o , oświadczając, iz  tako- 
w y  w ieniec zachować należy dla K ró la  a ta ­
k iem u , jak on jest, obyw ate low i, k tó ry ’ te t y l i  
ko ma zasługę, iż  gotow jest krew  swoję prze­
lać za wolnesć o y ć iy m y ,  dawać go nie wypa­
da. Dma 28 marca wyjechał napo w ró t do w y ­
spy Leonw J

W  nocy z dnia 3o W  3 i  marca sprowa­
dzono do Barce Ilony M a jo rk i  z w łc  k i  roz­
strzelanego przed 2  la ty  jenerała Lascy , i  z ło ­
żono w cytade łli, aż do uroczystego ich  po­
chowania. Z  zbieranych składek w ystaw iony 
będzie p iękny pom nik wśpomnioiieihu jenerało­
w i, k tó ry  padł o fia rą  zamysłu odzyskania swo­
bód narodowych.

O ficerów  sztabowych osady k s d y tó iie y  od­
dalono, 1 z powodu wypadko.v dnia ,o  marca' 
mają bydź p o c ią g m e n i do sądu. C .ym ą w Ra~ 
dyx ie  w ie lk ie  p rz y s p o s o b ie n ia  do u ro c z y s te g o  
w e y s c ia  z w yspy Leon  k o i-p u su  p„d  d o w ó d z ­
tw em  Q uiroga i  n ie g o , D la  Z a p o b ie ż e n ia  zaś 
pow tó rzen iu  okropnych wypadków, urządzotio 
gwardyą narodową.

W  gazecie ry z k ie y  Ż M K e ttM * , ' *  dftiia 2 #  
kw ie tn ia , czytam y m iędzy ro*m aitem i w iado­
mościami: „  Jenerał Abisbalń a  czele 3 ,di o lu ­
dzi, m ia ł ogłosić rzeczpospolitą h i^ a ń s k ą ;  ze 
w szystkich stron ciągną p rzec iw  niem u w oy­
ska; narodow i nie podoba się ten postępek je­
nerała Abisbal a.

A  N d L I  A.
Londyn , dn ia  д4 kw ietnia. Sąd przysię­

g łych  w Chester u ,n a ł iź  K aro l WoUesley i  Jó­
ze f Harisson , zaw in ili buntowniczem i postępka­
m i w czasie odprawionego w ro ku  zeszłym 
zgromadzenia ludu w Stockport. Kazano im  tak, 
jak Panu H unt, z łożyć rę k o jm ią  i  s taw ić się 
osobiście do słuchania zapaść mającego w y ro ­
ku, Jnź to  trzec i raz podżegacze’'lu d u  za w o ­
dzą się w  swoich nadzie jach, 1 przekonają się 
przeciez, iz  pisma opozycyyne nie p o tra fią  skło­
n ić  prawnych i  bezstronnych sądów przysię­
g łych  do m eupatrywania w in y  w te in , co jest 
przeciwnćm  moralności i  porządkow i to w a rzy ­
skiemu. J

S łychać, iż  H rab ia  Lauderdale  pojechać 
z Bzy mu do L iw  orny, , tow arzyszyć będzie K ró - 
low ey w  pow rocie  jey do A n g lii.

S ławny i  dobrze znany za granicą doktó r 
B row n  , b y ły  professor filo zo fii i  m atem atyki 
un iw ersy te tu  edynburskiego , um arł w  E d yn ­
burgu. Zos taw ił po sobie żal powszechny.

Zbiera ją  tu  składki dla Hunta, końcem w y­
nagrodzenia mu w yda tków  prawnych. K toś po­
sła ł trudniącem u się tem i składkami w ydzia ło­
w i paczkę z grzecznym bile tem , w  k tó rym  w y ­
r a z i ł  9 iz  żaden dar nie może lep iey zasłonić 
H un ta  od prześladowania n ie p rzy ja c ió ł ja k  ten. 
B y ł to  now y postronek.

F r a n c y 1 a .

Paryż , dnia  15 kw ie tn ia . Pan P e rr ie r  ń ió - 
w iąc na sessyi iz b y  deputowanych dnia i4  b. 
m . przeciwko 8m u a rty k u ło w i prawa skarbo­
wego, nie radz ił p ó ty  zezWolić na żądane p ie­
n iądze , pók i m in is trow ie  nie dadzą" dostate­
cznego objaśnienia względem pożyczek w  roku  

0 )



i 8 i 8  zaciągniońych. Cztery razy  póWtarźdł te
siłowa : __  „  Jeszcze n ie  przeszło nowe pra-*
wo o wyborach. 44 (Prawa strona p rze ryw a ła  
m u 3 razy  mowę). R zekł p o tem :.—  „  Jeszcze 
jesteśmy konstytucyynem i deputowane m i; w o l­
no nam jeszcze proąić m in is trów * aby nas w y ­
słuchać raczy li. Żądają od izby  potw ierdzenia 
rachunków  z roku  1818 i  zupełnego Zakwito- 
wania. Jakie  mogą chcieć te g o , odmawiają^ 
potrzebnych objaśnień ? T w ierdzą , że już wszy ­
stko dawnieyszey izbie p rz e ło ż y li; chociażby 
naw et i  tak  było* nie wypada jednak lekće wa­
żyć teraźńieyszey izby  , i  zw oływ ać je y 'd la  
samey ty lko  próźney ceremonii. GzyLż w pią- 
te y  części now i deputowani nie zasiadają? C ry - 
l iż  m in istrow ie  nie są nam odpow iedzia ln i? Jak­
ie  m gli zaciągać pożyczki u obcych bankie* 
ró w ?  Jakże mogh zaweześnie oddawać im  rę 
keym ią  w  pap itra  h kra jow ych? A  gd^by ci 
bankterowie b; l i  oszusUmi, gdyby-dutknęło ich  
nieszczęście bankructw a, ezyliżby zagraniczne 
moc ,rstw a ni;- trzym a ły  się F/<>ncyi i nie żądały 
p w tó^ney zapłaty ? U trz y m u j^  wprawdzie m i* 
lus te r skarbu, iź  bankierów ie FPSncuzcy należe* 
l i  *7 jczney oręści do pożyczki; prawda, ale nie 
*  jego pcstanowienia, lecz z łask i Panów Hope i  
B a rin g , Możnaź przypuszczać obcych bankie* 
ró w  do dokładnego pczuania skarbowych na- 
iz y c h  interessow? Byłożby gorzey, gdybyśmy cu* 
(łzoziemskim jenerałom  poruczali dowództwo 
woyska naszego p rzec iw ko  w łasnym  ziomkom? 
Czemuż nie było życzyć kra jow com  korżyści* ja * 
ką  m in is trow ie  cudzoziemcom ofia row ali ? (PP. 
P e rr ie r ,L a f it te , Тегпаих  i  t .  d. są bogatemi ban­
k ie ra m i francuzkiem i, k tó rzy  w tedy chcie li z ło- 
i y ó  żądaną pożyczkę? lecz im  tego odm ówiono;. 
Haniebna ta  umowa, zawarta z obcemi ban» 
k ie ra m i,  to  ty lk o  dobrego zrządz iła , iź w yja* 
w iła  p raw dz iw ą  słabość o h e r k u l e s ó w  i  
atlasów skarbowych (PP. Hope i  B a rin g ), k tó ­
rz y  udawać chcie li, iź  sami dźwigają ca ły c ię ­
ża r długu F rancy i, a potem b y li kontenoi, iż  
bankierow ie francozcy większą część jego 
( |  części) na siebie p rzy ję li. W ypadek ten niech 
zawsze będzie n a u ką , iź  w  rzeczach skarbo­
w ych , rów n ie  jak w  po litycznych  , wdawanie 
się cudzoziemców w  domowe nasze intcressa, 
zasługuje często na karę , a zawsze jest nie- 
bezpiecznem. Czy liż  F ra n c ja  nie dopełniła 
Wszystkich swoich obow ią rkow ? C zy liź  je ­
szcze przed  term inem  nie uiściła się z w y» 
p ła t ? o z y li i w ięc nie mogła w łasnym k re d y ­
tem  zaciągnąć długu i  pożyczki?  Leoz może 
k to  powie , na cóż odświeżać dawne rzeczy ? 
wszakże juz wszystko u ła tw ione ; woysko za­
g ran iczne , zapłacone, w yszło  z kra ju ; pożyczka 
aaciągniona * fundusze na p row izyą  i  w yp ła tę  
długu wskazane, czego i  tedy w ięcey chcieć 
można? O to żądamy ośw iadczenia, iz  m in i­
s trow ie  nasi w  roku  1818 b y li słabi i  niezda­
tn i,  bo z ich  w iny  m usi F rancy a 10 la t d łu- 
ie y  poświęcać k ilk a  m ilinow , k tó reby  oszczę­
dz iła  , gdyby układ względem pożyczk i z k ra - 
jow em i bankieram i zawarto. Zdaje się jakoby 
sposób postępowania m in is trów  b y ł tak i pod  
względem skarbowymi nie dbać o małą cenę pa­
p ie rów  skarbow ych, zaciągać pożyczki dla u- 
przą tn ien ia  zachodzących przeszkód, i  nakła­
dać nowe podatki na opłacanie p ro w izy i od po­
życzek. A  pod względem p o lity k i 1 tw o rzyć  
n iebezpieczeństwa, i  dla ich  odw rócen ia , n i­

szczyć swobody narodowe. O to jest cała tajea 
m n ic i ich  rządu. Pow inniśm y ją  odkryć i  
ogłosić.46—  Zakończy ł P. P e rr ię r  m owę tem i 
s łowy .• „M in is tro w ie  są m arno traw nym i w  sza­
fow an iu  pieniędzy, bo jaz liw ym i w  p o lity ce , ж 
samowładnemi w  użyc iu  praw .*4 W iadom y, 
iż  głos jego uchw a liła  izba drukować.

N I E M C Y .
Słychać, i i  jes t w robocie zawacoie zw iąz­

ku  fam ilijnego  m iędzy dworam i wiedeńskim i  
berl.ńskim  , i  ze ta  ważna okoliczność te ­
go la ta  będzie roztrzygniona , a to  albo prze» 
wydanie A rcy -X ię żm czk i austry ackiey za Ę»ró- 
lewstca pruskiego, albo K ró lew ney pruskiey za 
którego ż A tc y -X ią ź ą t austryacktch. C óżkol- 
w iek  bądź, to  pewna, iż  Cesarz lu s try  a rk i w y -  
jedzie dnia 12 maja do Pragi w  Czechach, a 
z n im  A ro y*X ią żę  R aynery v  ce -kró ł lumbard» 
sko wenecki* skąd pc nie jakim  czasie mają po­
jechać do Berlina* gdsie także spodziewane są 
inne znakomite osoby. Z jazd  ten  zdają się po­
tw ie rdzać w ie lk ie  przygotow ania * czynione 
W  sto licy  m onarch ii p ruskiey na ch p rzy jęc ie .

Gazeta norym berska doniosła o wt-źney od­
m ianie, m a jące j nastąpić w  po litycznych  pra­
wach kró lestw a saskicgc, a ta  będzie w  tćm  
m ianow icie, iź  co dotychczas sami ty lk o  w ła ­
ściciele slachta należeli do składu stanów sa­
skich, na przyszłym  ich  zjeździe zasiadać i  g ło ­
sować mają i  w łaścicie le nieślachta. Co się 
tycze nowey k o n s ty tu c y i, z tą  się podobno 
K ró l Saski do ukończenia teraźnie jszego kon­
g re s u  pełnom ocników dw orow  niem ieckich 
w  W ie d n iu  zatrzym a,

8 z  w  e  c  Y  A .

XVedług spisu ludności w  S z w e c ji z roku  
1818, znaem ie się ona pomnożyła od roku  1815, 
bo co w  tym że roku  było 2,465,666 m ieszkań­
ców, W ro k ii 1818 by ło  ich  2,543,4x2, a za- 
tćm  78,000 Iudci p rzyby ło . Jeżeli w  ty m  sto­
sunku pomnażać się będfcie ludność SzWeoyi, 
tedy w  roku  1,900 będzie ona m iała przeszło 
5 m ilionow  mieszkańców.

A m e r y k a .
L is ty  z C h ili ped dniem 4 tym  listopada r o ­

ku  zeszłego donosrą o przypuszczeniu trzec ie ­
go sztu rm u do portu  CvlUo w Peru przez L o r ­
da Coclirane j ale i  ten mu się nie udał.

Naypożytecznieysze odkryc ia  w inn iśm y czę­
sto niespodzianym przypadkom . XV poiudnio- 
w ey K a ro lin ie  matka upuściła małe swe d ie -  
cię w  ogień. Dziecię tó  m iało już należycie 
p lecy oparzone, gdy matka w ydobyw szy je  
z p ło m ie n i, rzu c iła  na znaczną ilość roz łożo- 
ney b a w e łn y , sama zaś wybieg ła  szukać ra ­
tunku . N ie  megąc znaleść zaraz lekarza, po­
w róc iła  w  ro zpaczy ; lecz jakie jey by ło  za­
dz iw ien ie , gdy toż samo dziecię tiyrza ła  spo­
k o jn ie  śpiące na bawełnie ! P rzy  przebudze­
n iu  nie okazywało dziecię żadnego bclu; obw i­
nęła je w ięo w  bawełnę* k tó ra  tak d z iw n y  
zrob iła  skutek, iź  w kró tce  innego nie by ło  po­
trzeba ra tunku . W szystk ie  amerykańskie dzien­
n ik i donoszą o tem  osobliwem zdarzeniu.

Kurs w iló ń id . 27 k w ie t. na assyg.rubel sr.,3 r .  
kop. 85 ; dukat hol. n ow y r .  11, kop. 55 , s ta ry  r . 
n  k. 55 ; im perya ł 5 7 r . kop. 4 o.

W olno Drukować . Ignacy  Ш з%Ы Kom. Gen*. С Ф  —  w  W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi
'  D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 5s.

W iln o  d n ia  5 o k w ie tn ia  v. s. 1820 ro k u .

n 1 a .O g ł o s z ę .
1 OJ Rządu gubernialnego L it. Grodzień. ogłasza się; i i  w  tuteyszey gubernii pcie Grodzień. 

z n a y  dujący się fo lw a rk  K u lbaki z wsiam i: Konkole i  Chwoszczeyki, należący do obywateli Górskich 
z powodu nieakuratnego przez tyAiźe obywateli opłacania arendownych pieniędzy, za skarbową wieg 
W iszniówki, naznaczony na przedaz z publicznego targu; dla nabycia go wzywają się życzący, któ 
rzy  zechcą przy bydź dla licy tacy i do tego gubernialnego Rządu na term iny; dnia  i 4 i 5 i  16 n a s tę ' 
pującego mcd ju n ii,  a d la  przetargu za trzy  mce od dnia ogłoszenia w Sankt- Petersburskich gazetach. 
Wiadomość o stanie tego fo lw a rk u  i  ilość dochodu, okaże się w p rzy łącza jące j się tu tabelti. D n ia  
36 a p r -V la 182*. roku.____________________________________ E xpedyto r Krupo wic z.

l  abella o stan ie jo iw arka  Kulbaki z wsiami Копкоіе  < Cha cszczeyki

Folwark Kulbaki.
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W  powiecie grodzieńskim  
fo lw a rk  K u lbaki, zn a jd u ją ­
cy się od miastaGrodna w od­
ległości dwóch w iorst. M a  
sad fru k to w y  i  ogrod.

E xpedyto r Krupowicz.

1 Od M ińskiego gubernia lnego Rządu  
ogłasza się : i  z w tymże Rządzie ma się 
przcdawać z publicznego ta rgu  murowany dom 
z z iem ią , zna jdu jący  się w mieście M iń . nale­
żący do tutejszego mieszczanina żyda Azika  Ra - 
tnom a , oceniony do 9 9 2 5 ru b li assyg., nazna­
czony na przedaz za nieopłacenie przez mego 
należnego długu M iń . Izbie Powszechnej Opieki; 
zatem życzący nabydź takowy dom, zechcą p rzy -  
bydż na term iny : dn ia  26, i  29 następującego 
mca m a ja  roku teraźn.. a trzec i za trz y  m ies ią ­
ce od dn ia  pierwszego wydrukowania w gazetach' 
D n ia  12 ap ry la  2820 г. Sekretarz A rcim owicz.

manta między innem i pocztowego domu we wsi 
Opsic, zna jdu je  potrzebę ostrzedz publiczność, 
i i  ałowo Opuc pomieszczone jest om yłką zamiast 
słowa Obabie, gdyż we wsi Obabiu lub Czerno­
wie w pcie B ra  ł  położoney, wybudowanie pocz­
towego domu rzeczywiście jest przeznaczonym  
D a t w  W iln ie  d w a  27 apry la  1820 roku.

Sekretarz A. Łazarow icz.

1. Jdący z ц іісу  Sto Jańskiey na Zam ko­
wą w dół zgub ił na dniu  29 t .m .  3 losy lo ­
te ry jn e  warszawskie na klassę czwartą pod N u ­
m eram i 1,007, 8.482, 11,157, ponieważ Łe lo ­
sy , n ikom u przydać się n ie  m o g ą , prze­
to uprasza się up rze jm ie  tego, ktoby je  znalazł, 
aby raczy ł łaskaw ie , złożyć je  w x ię g a rn i u- 
niwersyteckiey , właścicie l losow o fia ru je  za to 
w nagrodzie x '.ą ikę  według wyboru , w artu jącą  
kopiejek 5o srebrem.

1. Ogłasza się Szanownej Publiczności; iż  
od pierwszego dn ia  następnego m iesiąca m aja  
w Oerodzie Sapiezyńik im  na Antokolu zosta­
nie otworzony s ip a c y e r; u trzym ujący tam ie  
B u je t niezaniedba dostarczyć wszelkich ochła­
dzających trunków  , i  je że li kto będzie życzył 
wydać podwieczorek, to po wczesnym zaw iado­
m ieniu, można ony m ieć za pnm ierną cenę, a 
dla przyjem nie jszego szpaeeru muzyka w d n i 
N iedzie lne i  czwartkowe bawić będzie gości.

O głasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2 Kance lla rya  JW . W ile ń  Cyw ilnego Guber­

natora, wyczytawszy w N . 48  gazety K u r. L it ,  
pomieszczone wezwanie ochotników do wybudo-

2 Od Rządu Gubernialnego M ińskiego o g ła ­
sza się :  i i  na sporządzenie różnego odzienia  
i  obuwia stosownie do p o ry  roku, d la  aresztan-  
tow  p łc i męzkiey i  żeńskie j, będą odbywać się 
ta r g i  w M ińsk im  Gubernialnym  R z ą d z ie , a 
m ianowicie :  dn ia  11, 12 i  зЗ, a p rze ta rg i 
dnia  j 4 miesiąca m a ja  teraz . 1820 roku;  a za­
tem życzący podjąć się takowego sporządze­
n ia  zechcą p rz y  bydź na w yżey naznaczone te r ­
m in y  do tego gubernialnego Rządu. D n ia  i  6  
a p ry la  1820 roku . Sekretarz Arcim ow icz.

2 Roku 1820 mca kw ie tn ia  21 dnia. Oświad­
czenie im ien iem  J W W . K aro la , O rła  białego , s. 
Stanisława i  dalszych orderow kawalera i  L u ­
d w ik i z X ią ią t  1Szujskich Prozorow Oboźnych 
W . X ięstwa TJtew., zanosi się z następnego po­
wodu. N ie m o g li się n igdy  spodziewać prote­
stujący, aby czynność pochodząca z wrodzone­
go do fa m i l i i  przyw iązan ia , na sprawiedliwości 
oparta, m ia ła  bydź opacznie tłumaczoną , przez  
tych którym  istotne przynosi dobro, aby o fia ra  
z własnego m ajątku , w m ie jscu powinney wdzię­
czności , zyskiwała niezasłużone o k rz y k i, do­
św iadczyli jednak tego protestujący, czy li zaś 
słusznie niech sądzi powszechność, brat prote­
stanta JW . Anton i P rozor Wojewodzie W i-  
tepski, na kupno m ajętności Zodziszek z trze­
ma fo lw a rka m i w Pcie  Zaw iieyskim  położoney, 
w yłoży ł znaczną summę, że zaś, na samym fu n - 
dum Zodziszek, jako  i  attynencyach przez in -



ne osoby rozkupionych ciężyła summa pojezui.. 
cka, nabywcy zatem Zodziszek obowiązani by­
l i  wnosić należny od je y  procent do kommis­
sy i Edukacyyney, stało się zaś, że JW . Anton i 
P rozor p rzy  weysciu w possesyą znalazł ju ż  
znaczny remanent na Zodziszkach , i  osobno 
zaległe skarbowe p o d a tk i, powiększyli go bar­
d z ie j, dalsi nabywcy, którzy należnych od sie­
bie opłat wnosić zaniecha li, i  nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności, ja k i brata protestu jącego , posta­
w ił w stanie niesposobności wnoszenia ra t na­
leżnych , to wszystko razem złożone wynosiło 
tak dalece wysoką summę, że Kommissyą E du ­
ka cy jn a , dla zabezpieczenia zaległości, i  upe­
w nienia na przyszłość ra t uypadających  , sto­
sownie do N ajw yższych Ukazów postanowiła 
sekwestrować Z odz iszk i, i  wyprzedać je  przez 
publiczną licy tacyą , wówczas protestujący, czy­
stym i  bezinteressownym rządzeni przyw iąza­
niem dla b ra ta  swojego, i  przejęci troskliwo­
ścią o dobro jego w ie rzyc ie li, widząc wyraźną  
szkodę JW . Antoniego P r  ozora, a ztąd uszczu­
p la ją cy  się fundusz na odpowiedź jego kr edy­
torom, ubezpieczyli zaległe remanenta na w ła ­
snych funduszach, i  przez ten sposób uchron i­
l i  Zodziszki od l i  c y ta c ji , a brata swojego, od 
stra ty  summy na kupno Zodziszek awansowa- 
ney. N ie  przez próżną chlubę, tym  mniey zaś 
w widoku osobistych zysków, ale przez chęć szcze­
rą  , uratow ania Zodziszek d la  brata swojego, 
nieśli mu pomoc protestu jący , z własnego m a ją ­
tku, i  n igdy  myśleć niem ogli, aby postępek ta ­
kowy, przez kredytorów jego, opacznie był t łu ­
maczonym, i  aby protestujących oskarżać m ia ­
no , że d la  zakryc ia  funduszów swojego bra ta  
od sa tys fakc ji jego w ie rzyc ie li, za ję li Zodziszki 
i  z n ich d la  siebie szukają korzyśc i;  aby więc 
zawstydzić , tak niesłuszne skarg i, oświadczają 
protestujący przed sądem i  powszechnością, ie  
natychm iast ustąpią Zodziszek na satysfakcją  
w ierzyc ie li brata swojego, aby c i ty lko  oswo­
bodzili u-ydane przez protestujących kauc je , 
zw róc ili dopełnione o p ła ty , które się kw itam i 
udowodnią, słowem u w o ln ili protestujących od 
wszelkich za Zodziszk i obowiązkow przez ich  
przyję tych , a tym  sposobem mieć będą wróco­
ne na satysfakcją  sw o ją9 i  p raw o upomnienia  
się części remanentów od dalszych nabywców, 
protestujący zaś , prócz pociechy ja k ą  uczu li 
w sercach sw oich, chroniąc brata swojego od 
stra ty , n ieząda ją  innęy nadgrody ja k  tylko, aby 
kredytorow ie J W . Antoniego Prózora uw a l­
n ia jąc  protestujących ,' od niesłusznych narze­
kań , oddali ich postępowaniu sprawiedliwość, 
ja ką  zawsze rządz ić  się p ra g n ą  —  Takowe o- 
świadczenie w im ien iu  J W  W . Prozorow jako  
umocowany podpisuję. Konstanty Dąbrowski.

Roku  І8 2 0  apry la  24 dnia  na Sądzie G ł. 
L itew . W ileń . Cyw il. Depart. stawając osobi­
ście adwokat tegoż Sądu W . JP. Mateusz Z a ­
jączkowski takowe oświadczenie do akt podał.

Józef Kom ar Pułków, b. woysk Pol. Prezes 
D eputa t. W incenty Rogalski Sowiętnik i  ka­
w aler. A n ton i Kwiatkowski Assesor. Józef B ie­
gański Assesor. Sekretarz Dobrzański.

Guberski Sekretarz Ludw ik  Baczyński.
Jako w akta przyjęte może być i  w Kur. 

Gazety L i t .  pomieszczonym. Se k r. D obrzański,

2. Zegarek z ło ty  repetyer dawniejszego

fasonu w  dwóch kopertach, pierwsza z ło ta  ka- 
meryzowana jeden rząd perłam i, 2 g i b ry la n ­
c ikam i , takoż ze spodu b ry lan tam i wokoło  
w  spodzie s in ia  amelia, pośrodku rozetka w y ­
sadzona dyamentami na cyferblacie napis Le  
pene a P a r is , druga koperta tombakowa ze 
szkiełkiem, skradziony zosta ł w dniu 24 ap ry­
la  1820 roku w  domie JPtr. B rzos tow sk ie j 
w  W iln ie  u W . Szczepkowskiego P lenipotenta  
J W . W ilg o  w , w czasie odbyw ające j się l ic y ­
ta c j i .  K toby  takow y zegarek w yn a la z ł, ma 
SH zgłosić do m ie jsca  w  k tó rym  zg in ą ł, za  
co nadg rody czerwonych z ło tych  pięć będzie 
zapłacono. Kaz im ierz  Szczepkowski.

3. Gdy rodzay sprawy mojey, wskutek Uka­
zu Rządzącego Senatu w roku  1810 augusta 5 
dnia datowanego do Depart. 2go Sądu G ł. L it .  
U  ileń. nastał ego, względem oddania sukcessyi po 
M arjann ie  z M ełw ińskich Rodziewiczowey Daw­
czynie Kow ieńskie j je y  sufccessorom spad łe j, po 
kilkudziesiąt le tn im  procedowaniu, gdy nizey pod ­
pisany prawnie i  jako p raw y sukcessor po teyże 
M arjann ie  z M ełw ińskiey Rodziewiczowey, w są­
dzie Z iem . Kowień. wylegitowany, a przez ten­
że sąd Z iem . Kow ień • dekretem dnia  4 oktobra 
roku omienionego 1819 za jednego sukcessor a 
spadłych majątków wspomnioney Rodziewiczo­
wey u zn a n y , jest tym  samym już nie objekto- 
wanym, a więc gdy szlachcianka M aryanna  Sta­
rzyńska, ad prezens Zawadzka tymże dekretem 
Ziem . Kowień. przypytu jąca  się nieprawnie do 
sukcessyi po M aryann ie  Rodziewiczowey została 
uchyloną, i  niesłusznie w szelak do dalszego pro -  
cedowania tćmże dekretem appelacyi dopuszczo­
na, wedle wywodu swojego urodzenia ze tra c i 
prawo nie tylko przepytyw ania się do m ajątku, 
lecz nadto wcale żadnego rodzeństwa, ani do 
związku k rw i nie należy , a przeto zapobiegając 
takowym nieprawnościom wdzieraniu się do po - 
■wyżstey sukcessyi, zawiadamia się publiczną tą  
wiadomością, że według załączonego auten­
tycznego manifestu zaniesionego na przeciw  
szlachciance M aryann ie  Starzyńskiey ad prezens 
Z a w a d z k ie j, nie ma żadnegb praw a dopytywa­
n ia  się powyższej sukcessyi; an i odpowiadania 
je y  prawnie me w idzi się żadnego obowiązku, 
a gdy term in dawności zbliża się na dniu  5 au­
gusta roku idącego 1820; zatym jeżeliby się j a ­
cy pretensorowie znaleźć m ogli to aby na czas 
wym ierzony staw ili. Raymund M ełw iński K a ­
p ita n  pu łku  4go piechoty lin ijow ey woyska Pol.

Z e  takowy Dodatek do M anifestu można 
w K u r. L it .  umieścić świadczę K a ro l Romano- 
wicz Sędzia Grodz. P tu  IV .

1. W yjeżdża za gran icę do wód d la  po ra ­
tow ania zdrow ia A n ton i Skarżyński Sędzia G ra­
niczny P tu  Troc. i  W incenty  P io trow ski Sę­
dz ia  G ran icz. P tu  W iłk o m ir . ze służącym Ja­
kubem Karłowskim .

2. W yjeżdża za granicę do kró le swa Pruskie­
go szlach. Józef Muszyński z P tu .W il. z dóbr Cza- 
biszek w interesie handlowym JW . M arsza łka  i  
Kaw alera Pitsuckiego , do pomocy bierze z sobą 
staro zakonne go Chaima H irszow icza Epszteyna, 
mieszkańca z tychże dóbr Czabiszek.

2 W yjeżdża za granicę do Prus w interesie 
handlowym JW . M ars. Piłsudzkiego. starozakon- 
ny Srol Orelowicz mieskaniec z dóbr Czabiszek.

2. W yjeżdża za granicę do wód ciepłych i  
W iednia Ѵісе M arszałek ptu W iłkom irskiego Jó­
zef Łappa  , z żoną Konstancyą, Jan Kuszelew- 
ski, S tanisław Zongołow icz, z służącemi: dziew­
czyną B arbarą  W iłańską, i  M icha łem  Ż y lińsk im .
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O g ła s z a  się po  ra z  trz e c i.
3 M ajętność Lenna Lew ikoynie w Gub. W ileń . 

W  pcie Szawel położona należąca dziedzictwem  
w  2ch częściach do synowca mego W . A lexandra 
Raczkowskiego a w jedney części do mnie,gdy do- 
p io ro  za prawem zrzecznym w  dniu 5 marca bie­
żącego roku przez W . A lexandra Raczkowskiego 
iu n k ra  tatarsko Ułań. pułku mnie wydanym , i  
p rzy  prozbie, w  W ile ń . Skarbow ej Izbie wedle 
m yśli' ukazów do aprobaty złożonem w  dwóch 
częściach do niego należących mnie w yb y tą  zo­
stała, i gdy za takowe schedy umówiona summa 
przezemme całkow icie wypłaconą jest, z tych  
przyczyn znam obowiązek zawiadomić publicz­
ność, m nie jszą trz yk ro ć  w  K u r. L i t .  pow tórzyć 
się mającą awizacyą, ażeby n ik t żadnych sum na 
takowy* majątek w zmienionemu W . A lexandrow i 
Raczkowskiemu powierzać n iechcia ł ani też 
p rz y jm o w a ł od niego z ew ikcyą na takowe do­
bra wydawane skryptu. Dat w W iln ie  1820 k w ie t­
nia 18 dnia. Józef Raczkowski S tr. Parn.

W olno  drukować M ik o ła j Pom arnacki S .Z .W H

3 . Sąd Mag. miasta Wil na twierdzy wyroku d.

28 mca januar. idącego roku w sprawie Jana May- 
łowskiego maystra zabawy ślosarskiey z iego kre- 
dytoraim, pretensorami 1 debitorami zapadłego; 

uwiadamia wszystkich kredytorow, pretensorów 

i debitorow, ażeby rnaiący stosunki do pomienio- 
nea0 Jana Mayłowskiego w iak najrychlejszym 
czasie w Sądzie Magistratu Wileń. z dowodami 

jawili się, w przeciwnym bowiem zdarzeniu, żę 
nieiawiącym się kredy torom , amissya ich pre- 

tensyow a z debitorami chociaż pod riestanność o- 

czewisty nastąpi wyrok, ostrzega i otem przez 
rrazete Kuryera Litew. trzykrotnie obwieszcza. 
b u Mateusz Zołkowski R M. W.

Regient Ignacy Misiewicz.

5 Pod panowaniem Najjaśniejszego Impera­

tora Jmci ALEXANDRA Pierwszego Samowła- 
dnacego cała Ross yą, Excerpt z protokułu potocz­

nego Ziem Ptu Pin zapisanego w mm oświadcze­

nia w dacie poniżej wyrażonej, na rekwizycją 

strony pod pieczęcią urzędową Ziem. tegoż Ptu 
jednoczasowie jest wydany. _ j

Rok 1 1820 mca apryla i 5 dnia. Oświadczę-, 

nie Regenta Są/low Gran. adwokata subseliow 
Pin. Feltxa Hryniewicza z mocy plenipotencyow * 
uczynione z uwag następnych: JWW. Szymon i 
Adam byh Marsz , Аіехапсіеѵ były Chorąży, Kas­

per wice marszałek, Ambroży b. prezydent i 

Antoni Sędzia Granicz. Ptto Pińskiego Skirmun- 
towie. czytąiąc w akta oh Pińskich i w Nrze 
4 3  w Dodatku do Kur. Lit. oświadczenie W W. 

Ignacego kapitana, Ludwiki >cgo żony, Xawe- 
reeo Assesora 1 Tadeusza Regenta, oraz niele­
tniego Kazimierza Rewińskich, lubo nieznaydn­

ia w onym żadney skargi zasługuiącey na od­

powiedź, w celu lednak objaśnienia publiczności 
o zamiarach W W. Rowińskich, zlecili mnie 
przez szczegóły przynieść odpowiedź takową, 

że. obżał. Re wińścy san ym tylko marzeniem u- 

r ości wszy pretensvą do żalących się Skirmunt— 

tow, a zńaiąc Ц’familią odwiecznie spokojną, 

u projektowali zaklocic, 1 tą k olei ą wy targa wać 
dla siebie zwyczajne w podobnych zdarzeniach 

od napaści odstępne , chcąc zaś nadać, pozor 
swojemu interessowi /.bocznie od prawdy na­

pisali w swym oświadczeniu: iż po Kunegun 
dzie Ordziance z zeszłym podkomorzym i ka­
walerem, Adamem Skirmuntem był proces, lecz 
chyba tak sekretny, że tylko sąmym obżał. Re­

wińskim wiadomy, dalej wyrażają: iż zeszły pod­

komorzy Skirmunt błagał jakoby obżał. Rewin- 
skich, aby jego wiekiem obarczonego nienaraźali 
na proceder, zapewniając jakby w rozporządze­

niu testamentowym przez się zrobionym czer. 

zł. 10,000 powodem powyższej Kunegundy dla 

ich zapisał, na ten moment obżał. Rewińskim 

przyznać należy, iż prawdziwie dobrym sercem

w  złey sprawie powodowani do skończenia dni 
życia w  napaści nienaraźając na process k ilka  
dawności z iem skie j by li c ierp liw em M  lecz obok 
tego przekonania teraźnie jsze obżał. R ewm - 
skich kombinując k ro k i wnioskować należy: iź  
obżał. Rew ińscy ieśliby jakiko lw iek ślad p re ten­
s j i  już w iekam i p rzy ta rte y  wynaleść mogli, za.. 
pewnie niepowodowaliby się mniemaną z upad­
kiem  sprawy cierpliwością, z k tórey teraz dla 
siebie u publiczności szukają chluby i k redytu , 
wreszcie w nieraz rzeczonym manifeście w y ra ­
z il i : iż  zeszły podkomorzy Adam S k irm un tt 
przez oświadczenie w  roku  1816 ju ln 3 dnia 
W' aktachPińskich zapisane,że by ł jakoby własno­
ręcznie sporządzony testament zapewnił, w' te y  
m a te ry i aby przekonać się o zbocznym tłóm a- 
czeniu, oświadczenie należy one z wyrozum ie­
niem przeczytać. Jakoż takowe publiczność za- 
pewna w idzi i aby było  rozporządzenie w  ty m  
oświadczeniu niedostrzega, lecz może obżał. Re­
w ińscy uprzednie o następrtości czyniąc w nio­
ski, że się k iedykolw iek znaydzie testament, pod- 
chlebne własnemu interessowi tw orzą  domysły, 
a ta k  silnym  powodowani wyobrażeniem nie^ 
praktykow anym  dotąd sposobem obżał. kapitan 
Rewieński na fo lw a rk  zastawny żałujących się 
Adama i  A lexandra S k irm unttow  Ostrów czyce 
zwany, w  Pcie S łuckim  leżący, napaść i  ony za­
jąc powodem roszczącej się sukcessyyney pre­
te n s ji b y ł się poważył, k ro k  takow y nadto śmia­
ły  w  obliczu prawa zmusza żalących zaprosić 
obżał. Rew ińskich dla wytłómaczema się w m ie j­
scu p rzyzw o itym  nie celem szukania podobnych 
zysków jak ich  sobie obżał Rewińscy na tw orzy - 
l i,  lecz w prost, o rozciągmenie kar przykładnych 
i  zastrzeżenia obżał. Rew ińskim , aby ośmieleni 
ju ż  podobnym zamiarem w strzym a li się od na^ 
padnień na dalsze obywatelskie m ają tk i, k tó rych  
spokoyność przez zapęd, w ygurowaney śm iało­
ści zagrożoną bydź może, jakow ą odpowiedź 
przez gazety clla rychleyszego obźałow anych Re­
w ińskich zawiadomienia przesłać determ inując, 
one w  protokule z mocy poruczenia i  w y ra ź n e j 
w oli ak to rów  podpisuję. F e lix  H ryn iew icz  Re­
gent Granicz i  A dw oka t P tu  Pińskiego.

Pieczętne poszliny opłacono. Zgodno z pro­
toko łem  "potocznym świadczę Adam  T e rle ck i 
Regent Ziem. P tu  Pińsk.

Takowe oświadczenie do Gazet K u r. L ite w . 
przyiać iest wolno Stefan T e rle ck i Pisarz Z iem . 
P ttu  Pińsk.

3 W  sprawie ustanow ionej przez kredyto ro w  
i pre tensorów , przychodzących do funduszu 
W  W . Grzegorza oyca vice- M a r., Józefa syna 
Prez- G r. Prnzań. Zienkowiczow'# Sąd Gł. 2go 
Depart. G ubernii G rodz ień ., w yrokiem  sw oim
1819 r. mca febr. 26 dnia ferowanym , przeznaczył 
taxę i  exdyw izyą m ajątku Mokrego ze w siam i 
do niego należącemi w  G ubernii Grodzień. w pcie 
Prużań. sytuowanego, skutkiem  jakowego dekre­
tu , po wydanym  obwieszczeniu, urząd exdyw i- 
zorski z osob mżey wyrażonych złożony, na dniu 
i4  mca marca 1820 r . ad iundum  tego m ajątku 
zjechawszy, czynność sobie poruczoną rozpoczął 
i  tę  pierwszem u zjazdowi w łaściwą , stosownie 
do remissy we wszystkim  zaskuteczm ł, tudziez 
celem spełnienia dalszych przepisów Depart. 1 u- 
kończenia rozpoczętegu*dzieła, drugi te rm in  zja­
zdu na dzień 3i  maia 1820 r. determ inował, że 
zaś pomienionym dekretem rem issymym jest o- 
strzeżono, iżby w  tey  exdyw izyi wszystkie s tro ­
ny sub amissionecausa jednoczasow ie ro zp ra w iły  
się, zatem uskuteczniaiąc i  to postanowienie pod 
upadkiem pretensyow, przez gazetę K ur. L it . ,  1 
W a rs z .fw zyw a się wszystkich interesowanych 
stron, iżby w  przerzeczonym te rm in ie  3 1 maia
1820 r. z udowodnieniem swoich należności przed 
Sądem exdyw . w  m aiątku M okrym  jaw iły  się. 
F lo ryan  Pachniewski Sędzia Gran. K obryń , pre- 
zydujący w E x d y w * Józef W ila n o w sk i Sędzia



G r. Pruźań. E xdyw . Jan G órski b. Pisarz Ziem. 
Prużań. Exdyw . Józef W itk ie w ic z  Regent 
Z iem ski Pruźański i  E xdyw izo rsk i.

5. Ludw ik  X iążę R adz iw iłł O rdynat K iecki i 
D aw id  gródecki orderów Kaw aler, oddanem do 
akt w Sądzie G ł. M ińskim  ig o  Depar. i  Z iem . 
Nowogródzim  Sądzie roku teraz idącego 1820 
marca 8 i  19 dnia  oświadczeniem , postanowił 
wszystkich JO. J W . i  W . w ierzycie li oraz p re - 
tensorów na dzień 1 maja tegoż roku zaprosić 
do Kiecka miasteczka swojego w Pcie Sluehimpo­
łożonego dla układu i  zupełnego rozliczenia się
0 naleinoście im  zawinione. — W ie lu  znacznych 
kredytorow mających interes ze mną widząc d la  
siebie takowy term in niedogodnym , odkrywszy po­
budki wiążące ich w kommissyi na interessa / 0 ‘ 
K ię in iczk i Stefanii R adziw iłłów ny przeznaczo­
ney do assystowania i  nie mogąc prędko zwró­
cić s/ę z kontraktów wileńskich, gdzie się oddalić 
musieli dla swoich interessow, żąda li abym zjazd 
mnich w ierzycie li i  pretensorow, nie już na p ie r­
wszy maja lecz na 2 5 dzień tego miesiąca ogło­
s ił ć -  N ie przyczyn ia jąc drug im  wierzycielom mo­
im  żadney przez to s tra ty , an i widząc w mych 
widokach żadney przeszkody, p rzychyla jąc się 
do takich życzeń; zna jdu ję  za powinność prosić 
JO. JW . i  W . w ierzycie li moich, ażeby na dzień 
2 5 m aja teraz, roku raczy li wszyscy zjechać do 
miasteczka K iecka , gdzie starać się będę ze węzeł­
kiem wymierzeniem sprawiedliwości kończyć mo­
je  interessa. rozliczyć się o wszystko, i  bez zobo- 
pólney szkody czynić sposobem przyjacie lskim  
satysfakcją  1 układy zawierać, a przekonać po­
wszechność o moich szczerych chęciach zawsze 
nieustannych względem powinnego wym iaru mo- 
jey rzetelności i  zbliżenia do końcd całkowitego 
interessu tak, ażeby obie strony na czasie i  ko­
sztach n iec ierp ia ly . P isań roku  18*20 miesiąca 
kw ietn ia  17 dnia. Ludw ik  X iążę R adz iw iłł.

Roku  1820 miesiąca apry la  22 dnia. Przed  
aktam i Z iem . P tu  W ileń . stawając osobiście 
W . JP . M ich a ł Kodłubay , kassyer kommissyi 
R adziw iłłow skiey, takowe oświadczenie do akt 
n in ie jszych  podał.

P rzy ją łem  Jan Z ienkow icz W ile ń . Z ie m . 
Regent. Poszliny opłacone.

Takowe oświadczenie przez R edakcją  K u r. 
JAt. do druku że przy ję te  bydź może Sąd Z iem - 
W ileń . zaświadcza. W ileński Z iem . Prezydent
1 kawaler Urban Jazdowski.

2. N iż e y  podpisana mam honor Łaskawą  
Publiczność zaw iadom ić , że w G ubern ii W ileń ­
s k ie j w Powiecie Brasławskim  o w io rs t trz y  
od M ias ta  powiatowego W id z  w dobrach J W .  
M ich a ła  W awrzechiego M arsza lka tegoż P o ­
w ia tu  w miesiącu m a ju  o tw ie ra ją  się z w y c z a j­
ne kornpiele, wód m ineralnych siarczystych  
w  których wziąw szy T ra k tye r starać się będę 
p rzyb y łym  gościom wszelką ze strony m o je j 
tak co do jedzenia jako  też żądany h trun ­
ków po cenie um ia rkow ane j, dopełnić m o ją u -  
slugę. A lexand ra  Dym anowa.

2. W  stosunku re z o lu c ji w M ag is trac ie  W i-  
leńskim dnia  i<5 mca a p ry la  1820 roku za ­
s z łe j, j a  urzędnik tąż re z o lu c ją  d la  z inwen- 
tow ania  wszelkiego m ają tku po zm arłym  na  
dniu i 5  a p ry la  t. r. W ilhe lm ie  Wagnerze po­
zostałego , i  onego z p u b liczn e j lic y ta c y i w y ­
przedania będąc delegowany obwieszczam P u ­
bliczność; iż  na dniu 2g mca a p ry la  2820 r. 
w  sa li R a tuszow e j rozpocznie się wyprzedaż  
publiczna całkow itego m ajątku zeszłego W i l ­
helma W a g n e ra , któ ra  będzie kontynuowaną

codzień (prócz dni świątecznych i  Tabelnych) 
aż do zupełnego wyprzedania teyże pozosta­
łości, aby więc do takowej licytacyi ambienci 
na powyższy termin przybywali, tudzież, iżby. 
tak sukcessorowie, ja k  niemniej pretensorowie 
zmarłego Wagnera bydź mogący , do M a g i­
stratu Wileńskiego w przeciągu dwóch miesię­
cy z dowodami ja w i l i  się , w tem wszystkim 
czyni się niniejsza awizacya. 2820 r. apryla  
26  dnia. Jan Buksza R . M . W .

3, Sąd Taxatarsko-Exdywizorski za Remis- 
tą  Sądu Ziem . WiUyskiego w roku 2820 mca 
lutego 4 dnia nastalą na usatysfakcjonowanie 
wierzycieli W . Józefa RahozyP Pod^ędka Ziem . 
W iley sk. przeznaczony w terminie przez tęż 
Remissę zakreślonym , to jest dnia 5 kwietnia 
po ufundowaniu jurysdykcji w majętności Ser- 
weczu pod rozdział oddanej, ułatwiwszy czyn- 
noście pierwszemu zjazdowi właściwe, kompor- 
tacyą tak dziedzicowi jako też kredytorom £ 
rozmaitego tytułu pretensorom w dniu 20 ma­
ja  idącego roku do kancellaryi Z iem . W iley- 
skiey na czteroniedzielną persystencyą nazna­
czył, powtórny zjazd w dniu 2 augusta tsgoz 
roku udeterminowal, w jakowym to czasie izby 
wszyscy wierzyciele do funduszu W . Rahozy 
pretensorow mający Z  dow darni staw ali, sub 
amssione re i za lec ił, o сіётп przez ninieyszą 
awizacyą każdego interessowanego uwiadamia.

Stanisław Swiętorzecki Ziemski Pttu PPiley. 
i  Exdywiz. Prezydent. Justyn Leśniowski Pod- 
sędek Z iem . W iley. i  Exdyw . Gasper Gole- 
jewski P . P. W iley. Exdywiz M icha ł Łapicki 
Reg. S. Z .  P. W . Exdyw.

2 Podaje się do wiadomości, iż  Buffet przy  
Teatrze jest do wypuszczenia w roczną arendę 
od idącego 1 go m aj a roku bieżącego 2Ó20, kto- 
by więc życzył sobie nająć takowy, niech się 
zgłosi do właściciela tegoż Teatru Macieja B a ­
żyńskiego mieszkającego p rzy  tymże Teatrze.

3 Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski za remissą 
Sądu G ł, W itep. Gubernii 2go Depart. na rozdzia ł 
funduszu J W . Ignacego Jana M o lla  Chor. P tu  
Duneburg przeznaczony, w term inie z obwieszcze­
n ia  wypadającym  roku idącego mca fe b ru a ry i 
24 dnia do majętności głowney Syłowiszek w pcie 
Duneburg. położoney w komplecie zjechawszy s:ę, 
gdy za tym  zjazdem powodem zaszłej śmierci ko­
m orn ika pom iar czyniącego, oczewiście rozsądzić 
niebyt w możności, ostrzega wszystkich kredyto­
row  i  debitorow mających jakiekolw iek stosunki 
do JPP. Ignacego Jana M o lla , iż  niechybnie w dniu  
15 ju n i i  idącego roku do majętności Syłowiszek 
zjedzie i  po ułatw ionych produktach i  replikach  
ca łą  sprawę do namowy weźmie a na niestawa- 
jących  wieczną amissyą zapisze. D a t 1820 mca 
fe b r.  24 dnia. Symon Pakosz S. Z iem . Potocki 
Prez. E x d . P io tr K iełpsz Sędzia Gr. W ilkom . 
E xdyw izo r. Jan K an ty  B ou fa ł Pisarz P tu  D u - 
neburskiego E x d y w .

3 M ający  do zbycia fo lw ark naydaley o m il
3 od W iln a  odw łok 10 lub i 5 obszeru ziemi 
z lasem,wodą i  dostatnią si ano żęci ą,o raz dymów
4  lubbfi z zabudowaniem pełnym gospodarskim 
z pewną ewikcyą, niech się zgłosi w kamienicy 
W  Niszkowskiey przy Łotoczku do W .T h o m a - 
sza Sokolnika Sekretarza Gubernskiego, a ten 
kontrahenta z gotowką pokaże.


